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N atural H istory Special Publication No. 10, P ittsburgh: X +  1—380.

Konieczność wielowym iarowego patrzenia na problem y jest cechą ekologii. Roz
wiązanie problem ów  ekologicznych jest często niemożliwe, gdy p racu ją nad nim i 
specjaliści tylko z jednej dziedziny. W ypływa stąd konieczność podejm ow ania 
prób w spółdziałania oraz podsum ow yw ania wysiłków badaczy z w ielu różnych 
dyscyplin. Taką próbą była konferencja poświęcona zimowej ekologii drobnych ssa
ków, z której m ateria ły  przynosi książka „W inter Ecology of Sm ali M am m als”. 
Konferencję zorganizował Joseph F. M erritt; odbyła się ona w  październiku 1981 
roku w Powderm ill, USA i zgromadziła 45 specjalistów  z różnych dziedzin, po 
czynając od fizjologów roślin, poprzez fizyków, ew olucjonistów  aż po m orfolo
gów, fizjologów zw ierząt i ekologów. P rzew ażali w śród nich A m erykanie, S kan
dynaw ow ie i Kanadyjczycy.

Celem konferencji było kom pleksowe określenie w pływ u w arunków  zimowych 
na drobne zw ierzęta (głównie gryzonie) aktyw ne zimą. W skład tom u wchodzi 
37 referatów , k tóre ułożone są w następujący  tem atyczny szereg.

K ilka pierwszych prac poświęconych jest charak terystyce fizycznych p aram e
trów  środow iska zimą. Na przykład W. O. P ru itt charak teryzu je  w arunki fo r
m ow ania m ikrostruk tu ry  pokrywy śnieżnej i jej wpływ na w ystępowanie drob
nych ssaków. R. S. Hoffm an w  ciekawym  artyku le  przeglądowym  przedstaw ia 
czynniki, jakie zadecydowały o ew olucji i rozprzestrzenianiu się gatunków  drob
nych ssaków wokół bieguna północnego w  historii ich rozwoju.

Dalszych kilka prac poświęconych jes t dynam ice liczebności populacji gryzoni. 
W. A. Fuller, analizując dane o Clethrionom ys papperi z okresu  9 lat, doszedł 
do wniosku, że zima m a wpływ  na dynam ikę liczebności tego gatunku. J. Tast 
analizow ał w pływ  jakości zimowego pokarm u na rozwój populacji M icrotus oeco- 
nomus. W yraźną korelację pomiędzy szczytem produktyw ności i kw itnieniem  roślin 
a szczytem liczebności gryzoni w  północnej F inlandii znaleźli S. Eurola, H. Kyllo- 
nen i K. Laine. W swoim referacie przedstaw ili oni również w łasne hipotezy na 
tem at zależności pomiędzy produkcją roślin a liczebnością gryzoni. S. Mihok roz
ważył tempo rek ru tac ji osobników do populacji oraz zagadnienia śm iertelności w 
zależności od fazy okresu  reprodukcji i fazy cyklu liczebności w populacji M icro
tus pennsylvanicus.

Zimowa przeżywalność osobników oraz czynniki odpowiedzialne za śm iertelność 
są głównym problem em  w grupie następnych kilku prac. J. V iitala porów nuje 
zimową przeżywalność kilku gatunków  z rodzaju C lethrionom ys  i M icrotus, okre
ślają? przy tym  podstawowe strategie zimowania.

Kolejne prace dotyczą morfologiczno-fizjologicznych zm ian i przystosowań o r
ganizmów w okresie zimy. D. D. Feist przedstaw ia szereg różnic w fizjologii 
zw ierząt latem  i zimą na przykładzie Clethrionom ys ru tilus  na Alasce. Ciekawą 
konkluzją kończy się refera t przeglądow y H. H yvarinena na tem at przystosowań 
ryjów ek i gryzoni do okresu zimowego. O pierając się na zjaw isku Dehnela i spad
ku m asy ciała zw ierząt w zimie zaproponował on nowe w yjaśnienie zjaw iska 
Bergm ana: większe rozm iary ciała zw ierząt żyjących na północy mogą być w y-
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muszone koniecznością szybkiego w ydania potom stw a w krótkim  okresie pół
nocnego lata, a nie względam i term oregulacyjnym i. W. B. Quey om ówił zimowe 
zm iany wszystkich tkanek zw ierząt, a B. A. W under zmiany param etrów  term o- 
regulacyjnych. K ilka innych prac poświęconych jest takim  przyczynom zimowej 
u tra ty  masy ciała, jak  np.: dostępność pokarm u, duże am plitudy tem peratu r, 
zm iana długości dnia i in.

Zagadnieniem  w ażnym  z punk tu  w idzenia dynam iki liczebności populacji jest 
rozród zimowy. Kolejne prace próbują w yjaśnić jego znaczenie i powszechność 
w przyrodzie. F. J. Ja n n e tt zauważył, że rozród zimowy uw arunkow any jest od 
powiednią proporcją płci oraz stym ulacją socjalną, natom iast L. Hansson sp raw 
dził jego zależność od bazy pokarm ow ej. Ciekawe zestawienie param etrów  rozrod
czych i przeżywalności młodych w  skali geograficznej wykonał J. S. M illar dla 
gatunków  z rodzaju Perom yscus  i podgatunków  P. m aniculatus.

Prace zamieszczone na końcu książki poświęcone są różnorodnym zagadnieniom  
fkologii zimowej. Na przykład D. M. M adison oraz S. D. W est i H. T. Dublin 
poruszyli w  swoich refera tach  kw estię zim owania grupowego. Ci osta tn i autorzy, 
porów nując różnorodne taksony drobnych zw ierząt zauważyli, że gatunki, których 
pożywienie jest obfite, zim ują w agregacjach (większość gryzoni), te natom iast, 
k tórych pożywienie je s t rzadkie i rozproszone — zim ują pojedyńczo (owadożerne).

Wśród tych prac znalazło się kilka dotyczących różnorodnych form  organizacji 
i behaw ioru socjalnego różnych gatunków. Ciekawą m etodyką wyróżnia się praca 
J. A. Cranforda. Oprócz norm alnych technik odłowu zastosował on znakow anie 
radioaktyw ne, używ ając do tego drucików  tantalow ych em itujących prom ieniow a
nie gamma. Pozwoliło to na określenie sezonowych różnic aktywności, w ielkości 
areałów  i w ykorzystania środowiska. K. H eikura om awiał ekologię Sorex araneus. 
W długoletnich badaniach w  F inlandii w ykry ł on 4-letni cykl liczebności ryjów ki. 
Opisuje także kolonie rodzinne, ich pow staw anie i w ym ianę osobników między 
nimi w ciągu roku.

K s;ążka ta  może być ciekaw a zarówno dla zainteresow anych ogólnym zagad
nieniem  wpływ u zimy na drobne zw ierzęta, jak  i dla specjalistów  z różnych dzie
dzin ekologii. Wysoki poziom prezentow anych prac, szeroki zakres tem atyczny 
oraz duża liczba artykułów  przeglądow ych spraw iają, że jest ona czymś więcej, niż 
tylko zbiorem referatów  z m iędzynarodow ej konferencji. Ma ona ch a rak te r b a r 
dziej uniw ersalny i można ją  trak tow ać jako monografię ekologii ssaków w  w a
runkach  zimowych.

W łodzim ierz Jędrzejew ski


